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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


KróLEsrwo POLSKIE 
Seym Królestwa Polskiego. 
Posiedzenie dnia 9 Pażdziernika,_ 
Senat. 
Dwa proiekta przyięte iuź w Izbie Posel- 
skiey, wnićsione dzis były do Senatu. Prciekt 


pierwszy o Moratoryum, wnosił JW. Radca 
Stanu Kalinowski, drugi o Odstąpieniu wła- 
suosci prywatney z powodu uźvtecznosci pu- 
blicznev, wprowadzał JW. Radca Stanu Ne- 
trebski. Oba te proiekta, pierwszy większością 
głosów, drugi iedaomvslnie, przyięte i do San- 
kcyi N. Paua odniesione zostały. 
lzba Poselska. 
Izba Poselska trudniła się na dzisieyszćm 
posiedzeniu proiektem zmian w Statucie O:ga- 
ncznym 0 Senacie, przyjętym w Senacie ba 


posiedzeniu dnia 7 Pazdziernika, iak się otćm | lat, dodał Mówca Rady Stanu, podług nowych 


' spostrzeżeń 
Proiekt rzeczony wprowadzał JW. Radca | Kommissyy Seymowych został teraz sprost 


davniev doniosło. 


R R R. R RA 
Stanu Kożmian, wyrażając w głosie swoim: 
iź stosownie do ducha artykułu 163 Ustawy 
Konstytucyyney, ma zaszczyt przedstawić zmia» 
ny do Statutu Organicznego 0 Senacie. W dal- 
szym ciągu przełożył Mówca treść i potrzebę 
tego proiektu iak następuie: Gdy po nadaniu 
koastylucyi przez N Pana nadany był takźe 
Siatut Organiczny o Senacie, uczuł w nim Se- 
nat niektóre niedogodności, tak z powodu, źe 
zbyt liczne naznaczał kompleta, iako teź i 
ztąd, Że naznaczona kolev do Sądu Navwyż- 
szey Instancyi była zawodną i liczne atrsbu- 
cyie polityczne Senatu opuszczone zostały. 
Z tego powodu uczynił był Senat przedstawie- 
nie N. Panu, a łaskawy Monarcha polecił 
był w tym względzie poprawę Radzie Sianu, 
i mź przygotowany proiekt miał bsdź na ze- 
szłym Seymie wniesiony, gdy brak czasu te- 
niu przeszkodził. Proiekt ten w ciągu tych 
był poprawiauy, 
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wany i większością głosów w Senacie przyię- | 
ty. — Dla okazania powodu zmian i korzyści 
popraw w obecnym proiekcie zaprowadzonych, 
porównywał JW. Radca Stanu Statut dawniey- 
szy z nowo proiektowanym. W końcu mowy 
swoiey oznaymił ieszcze, źe wielu członków 
Kommissyi przy roztrząsaniu proiektu w Ra- 
dzie Stanu oświadczyło się przeciw artykuło- 
wi 47 proiektu (*) uwaźaląc go za przeciwny 
artykułowi 116 Ustawy Konstytucyyney, tu- 
dzieź uważało artykuł 157 Statntu Organi- 
cznego o Reprezentancyi Narodowey .za niesto= 
sownie umieszczony w proiekcie obok artyku- 
łu 116 Ustawy Konstytucyyney. Na te zarzuty 
Mówca Rady Stanu stosowną czynił odpowiedź. 

Następnie wniesiony proiekt odczytany był 
przez JW. Sekretarza S$eymowego; poczem przy- 
stąpiono do iego rozbioru, 

Po odczytania proiektu dany miał sobie 
głos JW. Dembowski, Poseł Kazimierski, dla 
wynurzenia zdania Kommissyi do praw Orga- 
nicznych i Administracyynych; oświadczył, 
źe większa część członków Kommissyi uznała 
proieki za zasługuiący na przyjęcie, bo zosta- 
wuie prerogatywy lzby Poselskiey nienaruszo= 
ne, i zapewnia waźńe korzyści z Organizacyi 
Senatu, mianowicie przez usuwanie od obowią- 
zków członka Senatu, powołanego do urzędo- 
wania  Administracyynego,  odpowiedzia|ności 
w Sądzie Seymowym uległego. Artykuł 47 
okazał bydź zgodnym z konstytucyią, dla tego 
radząc przyięcie proiektu wnosił o prośbę do 
N. Pana o to, aby Statuto, Reprezeutacyi był 
wniesiony na przyszłym Seymie. 


() Artykuł ten 47 proiektu iako. stanowiący 
istotny przedmiot różności zdań lzb i dy- 
skussyi, tudzieź iako maiący wpływ bez- 
pośredni na zdanie ostateczne Reprezen- 
tantów, udzielamy czytelnikom naszym; 
słowa iego są następuiące: 

„Król lub Namiestnik iego, odsyła przez 
»wezwanie do Senatu, na ręce Prezesa te- 
»goź Senatu zaskarźenia o zbrodnie Stanu, 
»przeciwko iakimbądź osobom, tudzieź o“ 
»przesiępstwo w Urzędzie, Sedatorów Mi- 
»nistrów, Naczelników Wydziałów Rządo- 
»wych, osób szczególniey wezwanych do 
zasiadania w Radzie Slanu, iakoteź Rad- 
„ców Stanu, Sędziów Naywyźszego Trybu- 
»nalu i Referendarzy, a to w przypadkach 
»i na mocy art: 116 konstatucyi, a stoso- 
»wnie do brzmienia art: 157 Statutu Orga- 
»nicznego © Redrezenlacyi Narodowey.* 
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JW. Oebschelwitz, Poseł Krakowski, oświa- 
dczył się z rzędu nieprzeciwnych proiektowi, 
mówił, źe ten proiekt iest łatwy do obięcia; 
nieoboiętny, prosty, korzystny dla dobra pu- 
blicznego i oparty na konstytucyi; mówił, że 
Art: 116 koostytucyi zgodny iest z Art: 157 Statu- 
tu Org: o Reprezentacyi Narodowey; ale dodał, 
Że w konstylucyi na text Francuzki iako ory- 
ginalny wzgląd mieć należy. 2 
„JW. Stubicki, Poseł Brzeski, twierdził, 
że pierwszym obowiązkiem Reprezentantów 
iest starać się o ustalenie konstytacyi: uznał 
proiekt wniesiony za całkowicie odpowiada- 
ący zamiarowi, oprócz Art: 47, który prze- 
ciwny iest swobodom Izby. Rozbieraiąc ten 
proiekt, oświadczył, iż gdy w skutku tego 
artykułu skarga na urzędników przechodzić 
ma przez Senat, to nigdy skutku pie waźmie, i 
był przeciw proiektowi. 

JW. Kozłowski, Deputowany z miasia Pło= 
cka, rozebrał naprzód Artykuł 116 konstytucyi, 
okazał, źe w nim zawarte są trzy przypadki 
zaskarzeń do Senatu urzędników, przez Króla; 
przez Namiestnika i przez Izbę Poselską; mó- 
wił, źe proiekt opisał drogę dla dwóch pier- 
wszych przypadków zaskarźenia, a o trzecim 
nic nie wspomniał; uznał Art: 47 za zły, po- 
średnictwo Rady Stanu w zaskarżeniach za 
szkodliwe, i był przeciw proiektowi. 

JW. Zubieński, Poseł Chełmski, dowodził 
prawności postępowania przepisanego Art 47 
proiektu tem, że się wspiera na Art: 157 Sta- 
tutu Orgi:, który iest obowięzuiący i cylowany 
bydź może, a tém bardziey, źe nowy proiekt 
o Rieprezentancyi Narodowey wniesiony nie zo- 
stał, Dowodząc daley mocy obowięzuiącey 
Organicznych, oznaymił, źe te wydane w ro- 
zwinięciu ustawy konstytueyyney razem z nią 
prawie ogłoszone były 1 maią moc prawa. 
Uznał więc dyskussyjią nad Art: 137 Statutu 
Org: za niestosowną, i był za proiektem. 

JW. Miemoiewski, Poseł Wieluński, wyrzekł, 
Że Art: 116 konstytucyi oddał wykraczających 
Ministrów pod Sąd Senatu na zaskarżenie lzby 
Poselskiey, ale Art: 47 proiektu obalił tę za- 
sadę Konstytucyi. Co do Statutów nznał, źe 
te nie maią mocy konstytucvi, bo są czasowe 
i zmienione bydź mogą: zatem w przepisie Art: - 
47, proiektu wzgląd na nie niesłusznie iest mia- 
ny, bo zagradza tylko wolności Izby Poselskiey 
przesyłania bezpośrednio przestępnych urzę- 
dników pod Sąd Senatu. 

JW. Dembowski, Poseł Kazimierski, odpo- 
wiadaiąc na zdanie powyźsze, uznał, źe w za- 


skarzeniu pośrednictwo Panuiącego iest isto- 
tnie potrzebue, a pośrednictwo Rady Stanu nic 
nie szkodzi, bo zaskarżenie publicznie czynio- 
ne nie może się zataić, i pośrednictwo to zna- 
czy tylko moc służącą Radzie przesyłaniaza ska- 
rżeń Panaiącemu bez dalszych nad niewi uwag. 

JW. Krysiński, Deputowany Cyrkułu V. M. 
S. Warszawy, dowodził, źe Art: 47 nie iest 
przeciwny konstytucyi; rozbierał w tey mierze 
Art: 116 ustawy konstytacyyney, dodaiąc, Że 
w nim rozróżnić trzeba odesłanie, które zaw= 
sze służy Panuiącemu, i zaskarżenie służące 
iedyuie lzbie. Uznał, źe Art: Stat: Org: 157 
ścieśnia wprawdzie konstyiucyią, ale teraz 
iest prawem. Mówił nakoniec źe w tym 
proiekcie znayduie zaród Sądów przysięgłych, 
źe dla tey samey przyczyny proiekt przyjęcia 
iest godny. $ 

JW. Okołowicz, Poseł Szadkowski, uznał 
Artykuł 46 za przeciwny Art: 47 konstytucyi. 
Tegoź zdania był JW. Szołowski, Poseł Łę- 
czycki, dodaiąc, źe wdzięczność i dzięki ota- 
czać powinny tron N, Pana a nie skargi. 

( Dokończenie iulro. ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Niemcy. 
z Wiednia 21 Października. 

Słychać źe Cesarzowa JMsć przez cały ciąg 
ziazła w Tropau ma bawić w Kremsir. 

Xiąże Wellington ma także wkrótce ziechać 
na kongres pomieniony. i 

W dostrzegaczu austryiackim czytamy następu- 
iący artykuł z powodu wypadków zaszłych we 
Włoszech południowych: „Wiadomości z Nea- 
polu do 26 Września dochodzą. Dowiadniemy 
się z nich, źe deputowani parlamentu który 1 
b. m. miał bydz otwartym iuź się byli ziecha- 
li do stolicy. Na pozor panowała tam zupeł- 
na spokovność lecz ta perównaną bydz może z tą 
ciszą, która zwyzzaynie daie się widzieć na mo- 
rzu przed wielką burzą. Wiadomo źe posłowie 
których nowy Rząd do róźnych był posyłał 
dworów, nigdzie niebyli przyięci; powszechna 
za tém panuie obawa, aby się niewszczęła woyna 
zewnętrzna. Może ona sprawić nader smutne 
skutki; woysko bowiem regularne którego na 
papierze do 200,000 rachuią, niewynosi rze- 
czywiście 12,000. A chociaź te woysko wsku- 
tek zalecenia ministra nosi ogromne wąsy, i 
chociaź to nadaie mu prawdziwie marsową po- 
stać; lecz ie ani węŹnieyszćm, ani kerniey- 
szem nieuczyniło, — Siła morska w smatniey- 
$zym nierównie iest stanie, składa się bowiem 
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tylko, z iednego okrętu liniiowego, dwóch fre- 
gat, i kilku małych statków. Nadto ieszcze i 
skarb w cale iest wycięczony; gdyź w kassach 
neapolitańskich ledwie jest tyle gotowizny, aby 
konieczne opędzić potrzeby. Pożyczki proiek- 
towane nie powodzą się zupełnie, chociaź 
Rząd ofiarował był z swey strony dla kraio- 
wych i zagranicznych wierzycieli bardzo zna- 
czne procenta. Teraz iest nowy proiekt po- 
życzki dwóch milionów czerwonych złotych 
neapolitańskich, który dług ma bydz oparty 
na kapitałach banku neapolitańskiego. Gdyby 
ten proiekt nad spodzianie i przyszedł do sku- 
tku, niedługo ta summa pociągnie. — Co się 
zaś tycze węglarzy, ci niczem się uieróźnią 
od rewolucyionistów francuzkich, którzy z po- 
czątku niezdawali się tyle rokować klęsk ile 
późniey przyczynili łatwowiernym współoby= 
watelom swoim.« 
ANGLi1A. 
z Londynu, 9 Października. 

Gdy Brugham na posiedzeniu 4 b. m. skoń- 
czył swą mowę zapytał Wielki Kauclerz w ia- 
kim porządku maią mowić adwokaci Krótowey? 
Pan Denman odpowiedział , e po Panu Brougham 
będzie mówił Pan Williams, który zaraz po- 
czął swą mowę; lecz ledwie połowę iey po- 
wiedział, posiedzenie zamknię!óm zostało. 

Posiedzenie, 5 Pażdziernika, Lord Holland 
zagaił posiedzenie następuiącemi słowy: „Pier- 
wiey niżeli adwokaci Królowey wezwani zosta- 
uą do Izby, chciałbym uczybić ministrom nie- 
które pytania względem stosunków naszych 
zagranicznych. A nayprzód chciałbym wie- 
dzieć czy nie nastąpiło iakiey zmiany w przy- 
iacielskicb stosunkach między Angliią i innemi 
mocarstwami? 

Hrabia Liverpool odpowiedział ma to iak 
następnie: 

„Mam nadzieię źe odpowiedz którą na to uczy- 
nię, nietylko szanownego przyiaciela moiego 
lecz icały zadowolni parlament. Muszę iednak 
pierwiey uprzedzić słuchaczów moich, iź nie- 
tknę się bynaymaiey polityki innych mocarstw 
to bowiem nienależy do mnie. — Pryucypalne 
pytanie przyiaciela moiego iest prawie toź samo, 
iakie mi był uczynił niegdyś z powodu wy- 
padków hiszpańskich, a przeto i odpowiedz 
moia popobnaź będzie. Powinienem zwrócić 
uwagę na iedną waźną okoliczność, to iest 
iż między wydarzeniami we Włoszech potud- 
niowych i innych prowincyiach wielka zacho- 
dzi roźnica: Szlachta Sycyliyska w wielkiey 
iest niezgodzie z domem panuiaiącym; lecz dla 
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iakiey przyczyny i na iaki cel, o tem wcale 
niewiem. Zapewnić iednak mogę szanownego 
przyjaciela, że teraznieysza Polityka Anglii 
niemięsza się bynaymniey do wydarzeń poli- 
tycznych innych mocarstw. (Słuchaycie! słu- 
chaycie! Z pewnoscią twierdzić mogę, źe An- 
glia ani w sposob pofredniczy ani bez pośred- 
nio nienależy zgoła do układów t postanowień 
na stałym lądzie zachodzących, iakiegoby 
kolwiek te byty rodzaiu. A tak wystawiwszy 
wam wierny rys polityki avgielskiey, nieczynię 
Żadnych uwag i wniosków, co do środków 1 
sposobów iakie inne mecarstwa w terazniey- 
szych przyymą wypadkach.« 


Lord Holland zdawał się bydz należycie za- 
dowolnionym tą odpowiedzią, gdyż własnie by- 
ła taką iakiey ządał. 


— W zamku Brandendurgskim od 2 b. m. 
panuie wielka radość, ruch i czynność. Kró- 
lowa odebrała wczora prawie tuzin (iedynascie) 
adressów. Jeden z tych a miauowicie od mia- 
sta Londvnu, Westminstera ! Soutwark, poda- 
ny był przez szanownych deputowanych Sir 
Wiisona i Hol house, a uzbrorony przeszło stu 
tysiącami podpisów takich osob, których czy 
sta i nieskalana konduta Źadney nieulega 
wątpliwosci. S'vchać że pergamin, na którym 
ten pemiętny adres iest napisany, ma długości 
dwie mili Angielskie, a tak iest ciężka iź le 
dwo czierech silnych parobków mogło go 
dzwignąć z mieysca, dla tego to wieziono go 
na wozie odkrytym, szesciu siwemi końmi za- 
przężonym. Za tym wozem postępowało sto 
sześć karet po cztery kounie- zaprzęźonym. 
w których siedziały bogato stroyne Damy i 
Panowie. 

Adres Cieślów okrętowych naywiększą wzbu- 
dził ciekawość na ulicach lońdyńskich, a po- 
dobnyź od przewoźników i włascietelów łodzi 
wieziony był wodą. Pierwsi ruszyli zrana w u- 
roczystym orszaku | z rozwiniętemi chorągwia- 
| muzyką ciągnęli przez rozmaite ulicy mia- 
sta. Było ich przeszło 2000 i postępowali 


szeregiem po sześciu obok. Zblizywszy się 
do bursy kupieckiey trzy razy zawołali: 
Kivat. 

Processyia wodna, to iest przewoźników, 


składała się z nieprzeliczoney ilości łodzi i 
czółnów różnego ksziattu ı wielkosci, a wszy= 
stkie napeinione były ludzmi płci oboiey. 
Mieysce zgromadzenia się wyznaczooe było ko 
to mostu zelaznego niedawno na Tanizie wy- 
stawionego. Trzy wielkie statki parowe byfy 
na czele orszaku, a wszystkie inne piyvęły za 
niemi. Przez cały len czas dawano z dział 
ognia a na kaźdev łodzi inna powiewata chò- 
rągiew. Gdy ta processyia zbliżyła eię do Cot- 
tongarden, gdzie mieszkają swiadkowie włos- 
cy, ją składaiący zawołali: Pereat! (niech 
zginie. ) 

Na rozkaz Królowey ławnik Wood czytał 
odpowiedzi na wszystkie iey podane adressas 
Powiadaią nawet że niektóre z nich tak były 
wymówne 1 tkliwe, i£ N. Pani mocno się roz- 
czulila i rozkazała do iedney dodać następu- 
iące wyrazy: „Wydarzeaia których w Życiu mo- 
iem doswiadczyiam, daią obfita matervią do 
poematów i tworów drammatycznyeh, które za” 
pewne do naypoźnieyszey mogą doysć poto- 
mnosci.« 

W tych dniach wyszła odezwa do furma- 

nów i włlafcicieli fiakròw; zapraszają ich także 
do ofiarowania adressu Królowev. Słychć na- 
wet ze wkrótce ruszą 1 ci ichmosć z d'ugim 
szeregiem powozów swoich do zamku brande- 
burgskiego, a wtenczas bieda temu kiobv nie- 
miał własnego põiazdu a miał pilną potrzebę 
wyiechania, zapewne ani iednego do naięcia 
nieznaydzie! 
N. Pani juź oewiadczyła publicznie, źe od 
iedynastego b. m. niebędzie więcey przyymo= 
wać adressów; nader bowiem iest zatrudniona 
inucmi waźnievszemi sprawami. 

Hrabina O/di przybyła do Londvnu 3 b. m. 
wysiadła va brzeg w towarzystwie 13stu świad- 
ków na stronę Królowey, których lud z nay- 
wyźszem przyjął ukontentowaniem: na ręku 
wynoszono ich ze statków, a kaźdy czem mógł 
ugasczał. 

— Miodzieniec, o którym niedawno była 
wzmianka w pismach publicznych, a mianowicie 
iż wszedłszy do koscioła strzelił do organów z 
pistoletu, miał rzeczywiscie pomieszany rozum 
i odesłanym ztąd został na okręcie do 
Pilau. 
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